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i « i °  4̂ B|'a  ^ s ier p n ia  b y ł o  w  B u s k u  k a p ią c y c h  s ie  
181.  d o d a w s z y  d o  t e g o  o s o b y  do  t o w a r z y s z e n i a  tv l -  
k  c h o r y m  p r z y b y ł e . ,  i s ł u ż ą c y c h , w v iv e .d e  o g ó ln a  
l i c z b a  p r z y b y ł y c h  do  500 .  S t a n c je  s a  d ro ższ e”, n iż  
w  la ta c h  z e s z ł y c h ;  s t a w ia j ą  n o n e  d o m y  z  g l in y .  C o ­
r a z  bardz ie j  daje  s i ę  u c z u w a ć  p o trz e b a  fo r m a ln y c h  
ł a z i e n e k .  Co n ie d z ie la  b y w a j ą  w B u s k u  b a le  , na k t ó ­
r e  z je ż d ża j ą  s ię  d a m y  i k a w a l e r o w i e  o k o l i c z n i ,  o r a z  
m ie j s c o w i  n ic r e u in a t y cz n i .  U n ia  4 s ierp n ia  p r z y b y ­
l i ta m  a k t o r o w i e  z  k i c i e  i z a r a z  n a z a ju tr z  c / .em p re-  
dz i  j z a c z ę t o  dla  n ich  w y  p o rządzae . . .  o w c z a r n ię  o b ­
s ze r n ą ,  w które j  w k r ó tc e  m a  b y ć  d an a  rep re zen tac ja .  
W id z ia n o  tam  t a k ż e  s k o c z k ó w ,  a le  raz  n a k a z a w s z y  
s w o j e  s z t u k i  w ię c e j  uje  p o k a z y w a l i  s w o i c h  n ie z r ę c z n o ­
ś c i .  P r z y  d a w n y m  k la s z to r ze ,  u r z ą d z o n o  do  s p a c e ­
r u  d w a  o g r o d y ;  s ą  o n e  n a p e łn io n e  w i e c z o r a m i  m n ó ­
s t w e m  d a m .  J a k  u i n n y c h  w ó d ,  ta k  i w Bu ,i.u w i ­
d z i e ć  m o żn a  b e r e t y , k a p e l u s z e  , s z a l e  , s za l ik i  i różne  
s tr o je .  N ie  w id a ć  b ie d y  ,  c h o c ia ż  w ie m y ,  ż e  j e s t  j o -  
■wszechna.

Kuminiss jti  r t a d o w u  s p r a w  w ew n ętrzn ych  i  polic j i .  
W  s k u te k  r o z p o r z ą d z e n ia  J W. p r e zy d u ją c e g o  w radzie  
ad m in is tr a c y j n e j  z  d n ia  4 b.  m.  Nr u 22 ,189 ,  pod aje  
n in ie j s z e  ni do  w i a d o m o ś c i ,  iż  r ząd  pru sk i  o d w o ł a ł  
o s t a t e c z n i e  w s z e l k i e  środki  pi - , ' i ib icyjne  , z a r z ą d z o n e  
w  - a r y ch  P ru sach  i w- W ie lk ie m  X .  P o z n a ń ,  ua ró-  
.ne p i z e ,  m io t y  z  k r ó le s t w a  p o ls k ie g o  w p r o w a d z a n i ,  z

S r T r " ? k i e  c°  do  * » « * "  *  P o d o la  p r z y c h o ­
d z ą c y c h .  T a k i e ż  s a m o  o d w o ł a n i e  z o s t a ł o  o g l o s z o n ć m  
p r z e z  rząd pruski  na  g r a n ic y  S z l a s k a ;  d l a ' g r a s s u m -  
«ej  jed n a k  d o tą d  z a r a z y  n a  bydło' w G a lie i i  i w W ę ­
g r z e c h ,  s k ó r y ,  rug,  i ło j e  p r z y  u n i i ś c i u  do S z l a s k a  
p o d l e g a ć  m a ją  o c z y s z c z e n i u .  —  W W a r s z a w i e  d )8  
s ie r p n ia  1830 r . -  M in is te r  p r e z y d u j ą c y  (p o d p is a n o )  
i -  M o s t o w s k i .  Z a  be::r. d en .  ( p o d p i s a n o )  K o s s o w s k i .

Ś p i e w  „ a  T e m a  S z w a j c a r s k i e  d er  S c h w r iz e r lm e  
s k o m p o n o w a n y  p r z e z  P a n a  I’ ix is ,  ś p i e w a n y  w  T e u -

ir z e  N a r o d o w y m  p r z e z  P a n n ę  H e m j e t t e  S o n ta g ,  u ł o ­
ż o n y  z  t o w a r z y s z e n i e m  g i ta r y  p r z ez  J.  By w . i e k ie g o ,  
w y s z e d ł  w  s k ł a d z i e  m u z y k i  J .  K l u k o u s k i e g o ;  c e n a
z i p .  1• . . .

(A.  n . )  Z y g m u n t  E d w in  G o r d a s z e w s k i  z a j m u j e  stę  
w  t y m  c z a s i e  w y k o ń c z e n i e m  d z i e ł a  O  i o m o w ć m  w y ­
c h o w a n iu  m ł o d z i e ż y .  P i s m o  to ,  k t o r e g o  p r e n u m er a ta  
po n ie ja k im  c z a s i e  o g ł o s z o n ą  z o s t a n i e ,  i l e  j e s t  c ie k a -  
w e m  d la  sw  o jej o r y g in a ln o ś c i  , t y l e  j e s t  w aż.uem p r z ez  
z a s t o s o w a n i e  p lan u  e d u k a c j i  do  z w y c z a j ó w  i c h a r a ­
kteru  n a s z e g o  n a r o d u .—

O la  u b o g ie j  w d ów -y  z a  M o k o t o w s k i m i !  r o g a t k a m i ,  
n a d e s ła n o  j e s z c z e  d. 1 4 b- m. do drukarn i  A. G a ł ę z o w :  
l )  b e z im ie n n ie  z tp .  6  gr. ’i i * ,  i )  od W g o  M .  l o  z ip . ,  
3) od W g o  8 .  2i» z i p . ,  4) o d  W g o  K . ‘26 z ip -  gr. SO.,- 
5> od W g o  N .  A3. =4 z i p .  D n ia  15 b e z im ie n n ie  z i p .  40.

P o d ł u g  p r z e p o w ie d a ó  m e t e o r o l o g a  w i e j s k i e g o  w i e l ­
k ie  Y iep lo  i p o g o d a ,  r za d k o  d e s z c z a m i  p r z e r y w a n a ,  
tr w n e  b ędą  aż. do li) b. ni. Od dn ia  20  do  30  b. ni. 
d e s z c z e  b ę d ą  e z ę s t s z e m i  i ob f i t sze in i .

W  d n i u  2 6  s i e r p n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  1 0  z l a ­
n a  w  t r y b u n a l e  c y w i l n y m  w o j e w ó d z t w a  M a z o ­
w i e c k i e g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  i o s t a t e c z n e  
p r z y s ą d z e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  p r z y  u l i c y  P i w n e j  
p o d  l i c z b ą  1 0 9  p o ł o ż o n e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  d o ­
m u  m u r o w a n e g o  o t r z e c h  p i ę t r a c h  i o l i c y  n y  m u ­
r o w a n e j  na  s u b h a s t a c j ą  w y s t a w i o n e j ,  c z y n i ą c e j  
z n a c z n e  d o c h o d y .  L i c y t a c j a  z a c z y n a ć  s i ę  b o ­
d z i e  o d  s u m m y  i 7 , 0 C 0  z ł p . ;  z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i  
w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e j r z y ć  m o ż n a  n W . P o d -  
b i e l s k i e g o  p i s a r z a  t r y b u n a ł u  l M a s ł o w s k i e g o  
P  - t l  o n a .

( A r t .  n a d e . )  K to  c z u je  i le  w s z e l k i e  u c z u ­
c ia  d z ie c i  p r z e n o s z ą  s i ę  n a  ro d z ic ó w ,  i le  ich 
o s o b i s t e  s z c z ę ś c ie  z ł o ż o n e  j e s t  w s z c z ę ś c iu  p o ­
t o m s t w a ,  t e n  g o d n i e  p o t r a f i  o c e n ić  H e  n a s  u -  
s z c z g ś ł i w i ł  W, M a r t i n i  b a n  d u ż y  s t a  n o w o  d o
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naszej  stolicy p rzyby ły ,  który przez biegłość 
w swej sztuce i p rzyk ładną  t roskl iwość,  w 2 
miesiącach córkę naszą przez ląl  15 w sk u t ­
ku upadku a ztąd skurczeniu nogi dotkliwie 
cierpiącą,  po tylu bezskutecznych staraniach 
do tegs stanu zdrowia doprowadzi ł ,  iż o swo­
je j  mocy bezpiecznie,  bez pomocy kul i  lub ja­
kiej pod p o ry ,  postępować inoże. Szanowny 
mężu ! dzięki ci składają szczęśliwi ro dz ice ,  
k tóre  wdzięczność na nich w k ła d a ,  przyjmij  
je jako dowód szacunku i uwielbienia,  które 
nigdy dla ciebie w sercach ich nie wygasną.

J. E . Szle/nbokow ie, 
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś: Antoni i Antosia, 
Suknie pożyczane, i Los na loterią.
Dziś zrana ciepła stopni 15. — W czoraj w polud. 24

'g^itabomosfi ^^atjrankxne
r i
' - * a z e t a  b e r l iń s k a  c zy n ią c  ro zm a ite  p o ró w n a ­

n ia  s ta ty s ty c z n e ,  tyczące  s ię  ludnośc i  w k r ó l e ­
s tw ie  p ru s k ie m ,  w y k a zu je ,  ze  do W . X. P o ­
z n a ń sk ieg o  w ynosi  się z r e j e n c j i  l ig n ic k ie j  wie­
lu m iesz k a ń c ó w .

Radca honorowy Danaurow,  znajdujący się 
p rzy  kancel lar j i  J. C. M. N.  Cesarzewicza,  
oraz radca honorowy , zostający w kancel lar j i  
r .  r.  tajnego senatora Nowosilcowa, Ignacy Bo- 
b ia tyński ,  mianowani zostali assesorami kole-  
gjalneini .

J e n e r a ł  Lafayette wydał  rozporządzenie do 
wszystkich szefów legjonów, aby przedsięwzięl i  
środki  ku ut rzymaniu publ icznej  spokojności .

Donoszą z Wenecj i ,  że wkrótce to miasto 
przestanie być wyspą,  gdyż towarzystwo spe­
kulantów podjęło się wystawić most  na pół  
roili d łu g i ,  który połączy domy z brzegiem 
s ta łym;  za to będzie pobierało mostowe przez 
lat  30.

Xiąże Orleanu zniósł  wyroki i um o rzy łp ro -  
cessa w sprawach o przestęps twa d r uku  i m ia ­
nował  prokura torami  przy sądach, s ławnych  ad-
katów Berna rd  i Barthe,  a sekretarzem jcne-

r a l n y m  w mini ste rjum sprawiedliwości  adwoka­
ta Merilhe.

D nia 31 lipca panowało w Lugdonie  wi e l ­
ls ic zaburzenie od 6 godziny zrana do 4 po po­
łudn iu .  Zapewniono mieszkańców że gwar- 
dja miejska będzie uorganizowana.  Wojsko po­
wróciło do koszar  i spokojność przywrócona.

Donoszą z Normandji ,  że po drodze spoty­
kać można liczne oddziały gwardji  narodowej ,  
spieszące do Paryża.

Husse in,  exdej  algierski  i Boliwar spodzie­
wani są w Paryżu.

Do Tulonu p rzybyło  już 5 miljonów fr. z 
owego wielkiego skarbu algierskiego.  Z Pa ­
ryża odszedł  rozkaz,  aby cały ska rb  oddany 
b y ł  ty lko za kwitem teraźniejszego rządu.

Xiąże Orleanu mianował  j enerała  Lamarqne 
dowódzcą zachodnich depar tamentów f rancus ­
kich od Pireneów do Morbihan.  Xiąże ten 
p rzeznaczył  100,000 fr.  na wsparcie rodzin 
pozostałych po poległych  i rannych ; b -ron 
P i o t s z y ł d  p r z e z n a c z y ł  n a  t e n  c e l  1 5 , 0 0 0  f r . j  
b ank ie r  Fould 10,000  fr. ,  do bióra Konsty -  
tucjonisty wpłynę ło  32,000 f r . ,  notarjusze pa­
ryscy dali 10,000 fr.

Słychać,  że hr .  Bourmont  w Neapolu na ląd 
wysiądzie.

Jak dalece mnysły  qą wzburzone,  o ile n ie ­
zgoda między zwycięzkiem stronnictwem pa? 
nująca ciągłemi zagraża burzami,  dowodzą na­
stępujące opinie różnych dzienników.

La. Tribune. Cóż ma izba dep.  rządzić lo­
sami F ra nc j i ?  Wybrano  ją ażeby radzi ła o 
budżecie i k i lku p i w a c h ;  ale zkądże ma na ­
rzucać nam formę rządu ,  lub panującego? To 
zlecenie powinno należeć do nowych r e p r e ­
zentantów,  j edynie w tym celu wybranych,  L 
wybranych prfcez wszystkich obywateli .  P ro ­
j ektowan ie  przez deputowawych formy rządu 
nazywa karygodną  myślą.  Żar tuje sobie a 
nich,  że im tylko na pogadankę  o tych r ze ­
czach schodzić się wolno. Nie chce ażeby 
lub z k rólem, lub z jego k rewnym traktowano.

Le Globe. Czyli  xiaże Orleanu j e s t  królem ?
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^* e- “— JeJ.eli niin będzie,  to pod warunkami,  
jakie mu przepi szemy.  Jeżeli  je złamie,  to 
*niknie.

C ourier fr a n c a is .  Ze xiecia Orleanu p rzy­
wołano tymczasem do rządu , to dobrze; ale 
co do izby deputowanych,  tej zadania są nie­
zmiernie sk romne i aż za nadto.  S ta r e  n a ­
łog i  nią kierują;  zniesienie niepewności  w t łó-  
maczeniu konstytucj i ,  usunięcie k i lku  nadu­
ż y ć — otoż ideał  tych szanownych mężów! Al- 
bo/.esmy to dla tego powstali ,  by mieć rząd z 

. S l̂o.n^ ’ z lewego c e n t r u m ?
z ie n n ik  ro zp ra w  raz oddaje ca łą  władzę 

w i f c e  iz , a drugi  raz obstaje przy t e ra ­
źniejszej  konstytucji .

Le T em ps. Nie uznaje kons ty tu c j i ;  chce 
zmesc m.cjat .wę królewską i i t be  parów.

Ze N a tio n a l  t y lko dla tego nie chce r ze­
czy pospol i te j , że to jeszcze zawcześnie dla 
f r a n c u z ó w ,  i obce mocarstwa na to nie ze ­
zwolą.  Zresztą koniecznie pragnie  zmiany 
dvnastj i .  J

Dnia 2 b.  m.  śpiewano na  k ilku teatrach 
h y m n  J lla rsy lczyko w  , znany z czasów p r ze sz ­
łe j  rewolucji .

Między mini st rami  stanu mają być wybra­
ni m ów cy r zą d o w i, którzy ot rzymają zlece­
ni* popierać w izbach projekta rządowe.

Kur je r  franc,  donosi że w wielu miastach 
depar tamentów zachodnich i południowych je­
szcze władze k rólewskie  r ządzą i lud nie p rz y ­
j ą ł  trójkorowej kokardy.

Dni* 30 lipca o godzinie 1 z południa wię- 
nie zamknięci  w więzieniu L a  Force  chcie- 
K UWo^ri'ć- Gdy na p ierwsze wezwanie 

a y o stąpili od zamiaru,  nie byli  posłuszni ,  
p rzywołano na pomoc oddział  5 pu łku  l injo- 
" e,^° znajdował  na s t r aży,  p rzy­
cięta  jednąk jeden z wię£„iów po leg ł ,  a t rzech 
by ło  l amonych.

X ią l e  Polignac miał  p rzybyć  do Altony.
W czasie zagajenia izb w Paryżu  3 s ;o r . 

pnia przez X. Orleanu  znajdowało sie 2 4 0de -  
putowanych i około 60 parów. Tron  i l i l j e  p r z y ­

b rane  b y ły  w trójkolorowe chorągwie.  Obok 
tronu by ło  miejsce dla Xiecia Orleanu ,  a * 
drugiej  st rony dla Xiecia Nemours.  Wszyscy 
deputowani i parowie byli  w czarnych,  albo 
granatowych f rakach.  Pozdrowiwszy zgroma­
dzenie,  n a k r y ł  Xiaze Orleans głowę i z miej ­
sca swego powiedział  mowę,  w której  oświad­
czył ,  że p rzyby ł  do Paryża , ażeby ut rzymać 
panowanie praw, i zabezpieczyć ich trwałość.  
Wezwał zarazem pomocy izby dla rozwinięcia 
obowiązujących instytucj i  i zwróci ł  uwagę izb 
na potrzebę organizacji  gwardji  narodowej ,  
zaprowadzenia sądów przysięgłych w sprawach 
o przestępstwa d r uku ,  i utworzenia rad depa r ­
tamentowych i municypalnych ,  a nadewszystko 
na art .  1-4 konstytucj i .  Uwiadowif w końcu , 
że przełoży izbie akt  abdykacj i  króla na oso­
bę xięcia Angoulcme,  a tego,  n» osobę xiecia 
Bordeaux.  Po skończonej mowie rozległy się 
w sali okrzyki .  Xiąże powróci ł  z synem w tym 
samym porządku,  w j akim przybył .

Tymczasowi* i nim prawa w lej mierze wy­
rzekn ie ,  intytulacje wyroków i klauzule exe- 
kucyjne w ak tach sądowych będą następujące:  
“ Ludwik Fil ip Orleans ,  xią£e Orleans ,  j ene-  
r a lny  namies tn ik  królestwa,  wszystkim,  którzy 
to czytać będą nasze pozdrowienie. , ,

P rezesem izby parów mianowany baron Pas-  
quier.

Synowie xięcia Orleanu xiążęta Chart r es  i 
Nemours  upoważnieni  są przez ojca do zasia­
dania w teraźniejszej  izbie parów.

Xiąże mianował  marszałka Jourdan tymcza­
sowym kommissarzein w wydziale spraw zagra­
nicznych,  barona Bignon tymczasowym kotn- 
missarzem w wydziale wychowania pub l i czne ­
go, P.  Tu p in ie r  tymczasowym kommissarzein 
w wydziale m a ry n a rk i ,  z poleceniem , ażeby 
pracował  spóluie z tymczasowym kominissa- 
r zem wydziału skarbowego.  Zmien i ł  także 
xiąże Orleanu wielu prefektów.

Przez telegraf otrzymano wiadomos'd, że w'Mar- 
sylji i Tulonie zatknięto chorągiew trójkolorową.

W Harre dostarczali obywatelom broni kapitanowie 
amerykańscy.
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W  Na nt es ,  w Wandei  z as z ł y  bi twy,  w których  wie­
lu ludzi ut raci ło życie.

Gwar dj a  k onn a ,  dawniej  królewska przypię ła  już 
w Par yżu  kokardy trojkolorowe i pełni służbę.

Wielu Izrael i tów poległo w czasie ostatnich roz­
ruchów paryzkich.

T e a t r  Vaudevi l le na zwa ł  się t ea t rem narodowvm.
Słychać,  że król francuzki  nie przyją ł  w Rambou- 

i llet deputacj i ,  wysłanej  dla towarzyszenia  mu do 
granicy.Do kola  Kambouil let  stoi do 4łł,01>tł gwardj i  na­
rodowej.  J e s t  już niezawodna wi adomoś ć,  że król 
wy je ch ał  z rodziną ną swoja z Kambouil let  do Chartres.

P r z e d  o d j a z d e m  s w o i m  z K a m b o u i l l e t ,  m i a ­
n o w a ł  k r ó l  f r a n c u z k i  x i ę c i a O r l e a n u  n a n j i e s t n i .  
k i e m  s w o i m ,  i o d w o ł a ł  p o s t a n o w i e n i a  z d n i a  
2 5  l i p c a .

W s z y s t k i e  k l e j n o t y  k o r o n n e  p o z o s t a ł y  w 
R a m b o u i l l e t ;  j e n e r a ł  M a i s o n  p r z y w i ó z ł  j e  do  
P a r y ż a .

S k ł a d k i  w A n g l j i  na  r z e c z  r o d z i n ,  p o z o s t a ­
ł y c h  p o  p o l e g ł y c h  w P a r y ż u  p o d c z a s  r o z r u ­
c h ó w  p o w i ę k s z a j ą  s i ę  c o d z i e n n i e . P . B u r d e t t  p r z y ­
s ł a ł  n a  t e n  c e l  n a  r ę c e  P .  L a f a y e t t e  1 0 0  gwi -  
n e ó w .

l i r .  B o u r m o n t  m i a ł  już  p r z y b y ć  do  P a r yż a .

OBWIESZCZENIA ZBIORĄ INFORMACYJNEGO  
p r z y  u licy K rakow skie  P rzedm ieście p o d  N . 377.-

( 7 0 7 )  M ł o d z i e n i e c  w w i e k u  l a t  I ł  do  17 d o ­
b r e j  k o n d u i t y  m o ż e  b y ć  u m i e s z c z o n y  n a  A p l i ­
k a n t a  w H a n d l u  t u  w W a r s z a w i e ;  d o w i e d z i e ć  
s i ę  m o ż e  w  B i ó r z e  I n f o r m a c y j n e m .

( 7 0 8 )  Ż ą d a n a  j e s t  p o ż y c z k a  2 0  do 3 0 , 0 0 0  
z ł p .  na  d o b r a  p o ł o ż o n e - o  m i l  3 od  W a r s z a w y  
a to  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i ;  w ł a ś c i c i e l  
c h c ą c y  t a k o w y  u m i e ś c i ć ,  r a c z y  p r z e s ł a ć  swój  
A d r e s  d o  B i ó r a  I n f o r m a c y j n e g o .

( 6 S 1 )  K t o b y  m i a ł  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  K ol o -  
n j ą  l u b  W i o s k ę  n i c  w i e l k ą  w b l i s k o ś c i  W a r s z a -  
w y  z s p r z ę t a m i  i i n w e n t a r z e m  p o t r z e b n y m  t e ­
r a z  l u b  od  p r z y s z ł e g o  S .  J a n a ,  z e c h c e  p r z e s ł a ć  
swó j  A d r e s  do  B i ó r a  I n f o r .

( 6 5 9 )  Os oba  k t ó r a  d a w n i e j  b y ł a  za P a n n ę  
u  D w o r u  a t e r a z  z a r z ą d z a  g o s p o d a r s t w e m  w b a r ­

d z o  z n a c z n y m  d o m u  w W a r s z a w i e ,  ż y t z y  p r z y  
j ą ć  p o d o b n y  o b o w i ą z e k ;  d a l s z a  w i a d o m o ś ć  w 
B i ó r z e  I n f o r .

( 5 5 7 )  P o t r z e b n y  j e s t  Lo k a!  p o r z ą d n y  na  d o ­
l e ,  S k ł a d a j ą c y  s i ę  z 5 l u b  6 P o k o i ,  i j e ż e l i  m o ­
ż n a  ze  S k l e p e m  od  f r o n t u  i z O g r ó d k i e m ,  a to 
od W i e l k i e j  N o c y  r o k u  p r z y s z ł e g o ;  w ł a ś c i c i e l  
m a j ą c y  t a k o w y  l o k a l  do  w y n a j ę c i a  w ż ą d a n y m  
c z a s i e ,  r a c z y  o t e i n  z a w i a d o m i ć  B i ó r o  I n f o r .

( 7 1 3 )  P o t r z e b n y  j e s t  do p e w n e g o  w o j e w ó d z ­
k i e g o  m i a s t a  F R A N C U Z  r o d o w i t y  w p e w n y m  
w i e k u , k t ó r e m u b y  m o ż n a  pow i e r z y ć  m o r a l n e  p r o ­
w a d z e n i e  d wó c h  m ł o d y c h  d z i e c i , u c z ę s z c z a j ą c y c h  
do  s z k ó ł  t a m t e j s z y c h ,  k t ó r e n  m a  p o s i a d a ć  d o ­
s k o n a l e  swój  o j c z y s t y  j ę z y k ,  a n a d e w s z y s t k o  
m i e ć  r e k o m e n d a c j e  m o r a l n e g o  p o s t ę p o w a n i a .  
T e n ż e  b ę d z i e  m ó g ł  d a w ać  l e k c j e  p r y w a t n e  na  
s woj ę  k o r z y ś ć  w g o d z i n a c h  s z k o l n y c h ;  ż y c z ą ­
c y  p r z y j ą ć  p o d o b n y  o b o w i ą z e k  z g ł o s i ć  s i ę  z e -  
c h c e  do  B i ó r a  I n f o r m a c y j n e g o .

( 7 i l )  J e s t  d o  s p r z e d a n i a  p a r e  s e t k o r c y ż y -  
ta  p i ę k n e g o ,  k l o r e g o  p r ó b y  w i d z ie ć  m o ż n a  k a ­
ż d e g o  d n i a  j a k o  t eż  i o c e n ę  u ł o ż y ć  s i ę  m o ż n a  
w B i ó r z e  I n f o r m a c y j n e m .

M ł o d z i e n i e c  d o k ł a d n i e  z n a j ą c y  s z tu k ę  d e s ł y -  
l a c j i , bo s i ę  j ej  u c z y ł  od  s a m e g o  P i s f o r j u s z a ,  
k t ó r y  m a  s w ą  g o r z e l n i ę  n i e d a l e k o  B e r l i n a  w 
W c i s s e n s c e ,  a b r o w a r  w s..m y m  B e r l i n i e ,  ż y ­
c zy  p r z y j ą ć  o b o w i ą z k i  r z ą d c y  g o r z e ln i ,  lu b  b r o ­
w a r u .  P a n o w i e ,  k l ó r z y b y  z n i m  w u k ł a d  w ni j ś ć  
c h c i e l i  , r a c z ą  m u  u c z y n i ć  s w o je  p r o p o z y c j e  
a d r e s u j ą c  f r a n c o  do  P o t s d a i n u  , I J o d i t s - S t r a s s e  
N .  8 do  P.  d e  S c h o n h o l l z ,  j e ś l i  b y ć  m o ż e  p r z e d  
1 p a ź d z i e r n i k a .

Ki lkaset  korcy WAPNA ni egaszonego,  tudzież 
mat er j a ly  do dwóch młynów garbarskich pr zysposo­
b i on e,  należące do pozostałości  poś.  p. Pawle  G r a bo ­
wskim,  sprzedane zostaną w dniu 19 sierpnia r.  b . , 
to jes t  we Czwar tek o godz.  4 po południu na p rz ed­
mieściu Pradze przy ulicy Szerokiej  pod liczbą 51 , 
w kontynuacj i  dalszej wypr zedaży  wyżej  wzmianko­
wanych  pozostałości .  — W Warszawie  d. 13 sierpnia 
1830 r. — (Podp.) J an  Felix i l 'i ts k i  rejent.

W u i t u K A i ł s i c A f . Ę y . u i i ' s k i i : a o .  k a x t o i i g h o w n y P itzr  u l i c t  d a . x i e l o i v i c z o i j ' s k i k j  p o d  y .  ( i i 6


